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Szanowni Koledzy!
N asa m p rzó d  odzyw am y s ię  do W a s : N iech  b ęd z ie  pochw alony 

Je z u s  C hrystu s .
P ostanow iliśm y  p ie rw szy  ra z  w ysłać g az e tk ę . A w ięc p ro śm y  

K oledzy, ażeby  nam  P an  Bóg poszczęśc ił i pob łogosław ił w te j n a ­
szej p racy , ażeby  t a  n asza  nęd za  ja k  na jp ręd ze j s ię  skończy ła . Ju ż  
od  ro k u  1903 zaczęliśm y  obm yślać  nad  t ą  n aszą  n ied o lą  i  w szystko 
zo s ta ło  bez sk u tk u , a  to  d la teg o , bo n ie m a  so lid arn o śc i.

Późnie j zaw iązały  s ię  ró ż n e  T ow arzystw a słu żb y  dekre tow ej 
i  rozp ró szy liśm y  s ię  po różnych  T ow arzystw ach  ja k  ow ce bez g o ­
spodarza , zaczęliśm y  w ierzyć s łu żb ie  w yższej k a te g o ry i i  daw aliśm y  
d a tk i - r  c ieszy liśm y  s ię  ic h  ob iecankam i, je d n a k  w szystko  n a d a ­
rem n ie . Je źd z iliśm y  po  w iecach, tra c iliśm y  z ta k  m ałej pensy i, ze 
sw oich ta k  m ałych  funduszów , w szystko  n a  darm o . M oże n ie k tó ry  
z W a s Szanow ni K oledzy b y ł w K rakow ie n a  w iecu , to  s ły sza ł ja k  
s łu ż b a  p row izo ryczna i n a  k tó ry m  p u n k c ie  b y ła  s taw ian a , a  m oże 
te ż  n iek tó ry  z K olegów  b y ł n a  w iecu i w e Lwowie, to  s ły sz a ł po ­
rzą d ek  dzienny w iecu, to  te ż  s łu ż b a  p ro w izo ry czn a  b y ła  p ostaw iona  
aż  n a  czw artym  punkcie , bo ta k  p ierw szy  p u n k t by ł, że chc ie liby  
by ć  w szyscy p o d u rzęd n ik am i. M yśm y m yśle li, ż e  ju ż  b ę d ą  zadow o­
len i i że s łu ż b a  p ro w izo ry czn a  b ęd z ie  p o staw io n a  n a  p ierw szym  
punkcie , n ie ste ty .... W  d rug im  p u n k c ie  postaw ione b y ły  po n ic h  w do­
wy zo sta jące , bo  im  s ię  w idz i m ało  600  k o ro n  ro cz n ie . M ożem y 
p rzy zn ać  słu szne  żądan ie , bo 600  k o ro n  je s t  za m ało , a  co b ęd z ie  
r o b ił  te n  b ia ły  m u rz y n ?  ta k  go nazw ać w ypada. P o słan iec  sądow y 

1 ja k  p rzy  c. k . S ądzie pow iatow ym  w K ro śc ien k u , po słań cy  m ają
p ła c ę  je d e n  40  k o r., a  d ru g i 36 k o r. m iesięczn ie  i n ig d y  n ie  dosta- 

1 n ie  an i on , an i je g o  żona żadnej p en sy i, j a k  d o ty ch czas s ię  dzioje.
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A co ze s łu ż b ą  p ro w izo ry czn ą  np. pom ocników  w oźnych są d o w y c h , 
D y rek cy i skarbow ych , U rzędów  podatkow ych , O ddzia łów  p o d a tk o ­
w ych, S tarostw , G im nazyum  i S em inaryum  n au czy c ie lsk ich , czyż n ie  
ta k  s a m o ?  ta k !

A w ięc cóż czek a  t ę  c a łą  k a te g o ry ę  słu g  państw ow ych  n ieza - 
^ trzo n y ch , —  dw ie to rb y  i k o s tu r.

J e s t to  ze  s tro n y  c. k . R ząd u  n ie su m ien n e  trak to w a n ie , od  dzie- 
■k l a t  czekam y i p ro sim y , a  c. k . R ząd  ty lko  ob iecu je . S p o d zie - 

s ię  Szanow ni K oledzy, bo te ra z  m am y now e M in isterstw o  d la  
J E .  D r. D u lęba i J E . B ilińsk i, a  n aw et nam  p rz y rze k ł ja k  

razem  b y ła  d ep u tac y a  z R zeszow a we W iedn iu , że ile  m o­
d zie  sp raw ę n aszą  p o p ie ra ł a  w ięc gdy  z o s ta ł m in is trem  
odziew am y się , że gdy w ysłana b ęd z ie  d ep u tac y a , n ie  od- 
em u żądaniu .

owni K oledzy  p ro sim y  w as u siln ie , żebyśc ie  n ie  b y li tch u - 
e zw lekajc ie  z d n ia  n a  dzień , ja k  inn i ko ledzy  ro b ią , bo 
ię sk u p ia li ja k  w spom niano od ro k u  1903 ju żb y śm y  by li 

;j  cel o siągnęli. A  m y co daw aliśm y d a tk i innym  Towa- 
a  oni ro b ili p e ty cy e  i w ysy ła li dep u tacy e  do P a rlam en tu , 

i w iece bo  m ie li d u żą  pom oc z prow izorycznej służby , a  
yiKo w n ie k tó re j gaze tce  pociesza li, ż e  ju ż  sw oje po lepszen ie  b y tu  

o siąg n iem y , lecz n ie s te ty  d o ty ch czas n iem a nic.

A  kom uż tę  w inę m am y  p rzy p isa ć  ja k  n ie  sam ym  sobie . T e ­
ra z  ko ledzy  p ow inn iśc ie  s ię  w ziąść s iln ie , ażeby  an i je d n eg o  n ie  
b rak o w ało  w n aszem  T ow arzystw ie , k tó ry b y  n ie  ch c ia ł p rzy s tą p ić , 
a lbo  d ru g ich  bun tow ał k ry ty k o w ać  go, bo  to  je s t  d la  je g o  d ob ra .

W k ład k i m iesięczne są  ta k  n a d e r  n isk ie , że  n a jb ied n ie jszy  
i najm n ie j p ła cę  p o b ie ra jąc y , n ie  sk rzyw dzi swojej fam ilii d la  ty c h  
40  hal. m iesięczn ie , ja k  np. w c. k . sądzie  pow iatow ym  w K roś­
cienku  ta k  m a łą  p ła c ę  m a ją  bo  ty lk o  36 do 40  k o r. a  ch cą  do n a­
szego T ow arzystw a należeć , bo w iedzą, że T ow arzystw o p rzy  pom ocy 
B ożej zaw sze p ręd ze j coś u  W ysokiego  R ządu  co ś  w ykołace, ja k  
je d n o s tk a . M oże n ie k tó ry  z kolegów  dużo  n a b ra ł obaw y, ja k  k ra ­
ko w sk ie  Tow. n a p isa ło  w gaze tce  z 1 g ru d n ia  1908 , że n asze  T o- 
za rzy stw o  b ęd z ie  s ię  sk ład ać  z sam ych  sm ark aczy , to  j e s t  b a rd z o  
n ie ła d n ie  z ich  s tro n y , żeby coś podobnego  n ap isać  w g a z e tc e ; m o­
g libyśm y  w ięcej pow iedzieć o ich  Tow. za  to  k ry ty k o w an ie , a le  
n iech  im  P an  Bóg za p ła c i a  n as  n ie  opuszcza...

Szanow ni K oledzy , p rz y s tę p u ją c  do naszego  T ow arzystw a w 
każdej m ie jscow ości z a k ła d a jc ie  ta k  zw ane g rupy , w yb ierzcie  z p o ­
m iędzy  s ieb ie  je d n e g o , k tó ry b y , ja k o  p rzew odn iczący  p ro w a d z ił z T o ­



w arzystw em  k o respondeneye  i zb ie ra ł w k ładk i i  n a d sy ła ł tak o w e n a  
rę c e  sk a rb n ik a  M ich ała  R zu cid ły , a  lis ty  n a  rę c e  p rez esa  A ntoniego 
K loca.

Szanow ni K oledzy!
D ziw i w as to  zapew no, że t a  n asza  sp raw a  z zorganizow a­

niem  T ow arzystw a ta k  p o m ału  id z ie , n a  to  w am  odpow iadam y, że 
to  n ic  dziw nego: bo  po  p ierw sze s ą  to  p o czą tk i, a  ja k  w iecie sam i, 
począ tk i są  b a rd zo  tru d n e  z pow odu ró żn y ch  p rzeszk ó d , k tó re  nam  
ta k ie  tru d n o śc i s taw ia ją , pow tóre  i  z pow odu n iespoko ju  i  obaw y 
wojny je sz c z e  w ięcej s ię  sp raw a  p rze w lek ła  z ro zesłan iem  S ta tu tów  
i z w ołan iem  W alnego  Z grom adzen ia .

T eraz  Szanow ni K oledzy , donosim y w am , że W aln e  Z g rom a­
dzen ie  o d b ęd z ie  s ię  n a  d n iu  23 m a ja  b . r .  o godz. ł/25 -te j popo łudn iu  
w sa li S tow . „G w iazdy" p rzy  u licy  kolejow ej 1. 9., n a  k tó re  to  
W aln e  Z g rom adzen ie  Szanow nycli P . P . K olegów  zap raszam y . K to - 
by  n ie  m ó g ł p rzy jech ać , w ypełn i za łączone p e ł o m o c n i t w o  n a  
k tó re  to  w m y śl § 15. s ta tu tu  upow ażnia tu t. cz ło n k a  do głosow a­
n ia  za 20  członków  zam ie jscow ych . S pis członków  tu t .  g ro n a  R ze­
szow skiego podajem y  n iżej, n a  k tó ry c h  ręc e  Szanow ni K oledzy  r a ­
czą p rz y s ła ć  w ypełn ione pełnom ocn ic tw a w celu  za s tą p ien ia  w as n a  
W alnem  Z g ro m ad zen iu  i g łosow aniu  p rzy  w yborze now ego W y d zia­
łu  s ta łe g o  bo  d o ty ch czas sp raw u je  z a rz ą d  T ow arzystw a W ydzia ł 
tym czasow y, czy li ta k  zw any K om ite t.

S ta tu ty  i pełnom ocn ic tw a p osy łam y  ty m  członkom , k tó rz y  ju ż  
w stąp ili do Tow arzysw a, zaś zg łasza jącym  s ię  poślem y  dodatkow o, 
ty lk o  p ro s im y  zg łaszać  s ię  o d w ro tn ą  p o cz tą , ażeby  b y ł czas roze­
s ła ć  s ta tu ty  do połow y m a ja  p rze d  W alnem  Z grom adzeniem .

S p i s  c z ł o n k ó w  g r o n a  R z e s z o w s k i e g o .
A n ton i K loc, S tefan  S m erte ln iu k , K az im ierz  W arzy b o k , Jó z e f  

S zalaeha, L udw ik  N ow orol, F ilip  D ęcikow ski, F ra n c isz e k  G ontn ik , 
Jęd rze j W ołow iec, M arc in  C zarn o ta , Ję d rz e j S za laeha , J a n  N itk a , 
M icha! R zucid ło , A n ton i G arb arz .

W alne Z g rom adzen ie  o d będz ie  się  z n as tęp u jący m  p o rzą d k iem  
dziennym .

1. Z agajen ie.
2. W y b ó r P rezydyum .
3. S praw ozdan ie  tym czasow ego Z arząd u  z do tychczasow ych 

czynności.
4. W y b ó r W ydzia łu .
5. W nioski.

N a  W alnem  Z g ro m ad zen iu  m a  s ię  uchw alić  w ja k ie m  czasie  
m a gaze ta  w ychodzić.
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z m a m  P a n a  d o  z a s tą p ie n ia  a  ta k ż e  i d o  g ło s o w a n ia  

w  m o im  im ien iu  n a  W a ln e m  Z g ro m a d z e n iu  c . k . s łu g  rz ą d o w y c h , 

m a ją c y m  s ię  o d b y ć  w  d n iu  2 3 . m a ja  b . r .  w  R z e sz o w ie .
Podpis.

W  ta k ie j fo rm ie  m a  s ię  w y s ta w ić  p e łn o m o c n ic tw o , k tó ry  
b y  n ie  m ó g ł p rz y b y ć  n a  W a l n e  Z g ro m a d z e n ie .

O dpow iedzialny re d a k to r :  M icha! R zucidło . — Z d ru k arn i L eo n a  P ille ra
w  R zeszow ie .


